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Wiadomości zagraniczne. 
Frauncy a. 


Dnia 4. Kwietnia udała się Deputacya 
Senatu do N. Cesarzowćy i złożyła ićy na, 
Stępuiacy adres: 

„N, Pani! N. Cesarz i Król, gotowy stas 
nąć na czele wóysk swoich, zdał właśnie 
Rejencyę Państwa swoiego W. C. K. Mci, 
Nie mógł ón Ludóm swoim przyiemnićy wy- 
nagrodzić niebytności gwoiey. N. Pani! 
Senat czuie żywą radość zastanawiaiąc się 
nad tćm, iż uyrzy Salę obrad swoich oświe- 
coną blaskiem cnót, któremi W. C. K, Mość 
tron przyozdabiasz. Składa ón W.C.K, Mci 
hołdy swoiego uszanowania, przywiązania i 
nienaruszonćy wierności dla naywiększego 
z Monarchów i Jego Dynastyi; hołdy, które 
Naydroższe są sercu W, C. K. Mci i vayprzy- 
zwojtsze dla Wnuki Blanki i Maryi Te- 
ressy, dla Matki Króla Rzymskiego i 
wspaniałćy Napoleona Małżonki.* 

Cesarzowa Imć odpowiedziała: 


„„Mci Panowie! Wie Cesarz, wspaniały 
i wielce ukochany móy Małżonek , iak wiele 
miłości i przywiązania czuie serce moie dla 
Francyi. Dowody przychylności , które 
Codziennie od Narodu odbieramy, powiększaią 
dobrą opiniię, którą miałam o sposobie my- 
ślenia i wielkości Narodu naszego. — Ciężko 
zasmuca to móy umysł, że widzę znowu 
oddalaiący się pokóy szczęśliwy, który mnie 
iedynie ukonteatewac może, Dotyka to mo- 
cho Cesarza, że zniewolonym iest domagać 
się tek licznych ofiar od Ludów swoich; lecz 
gdy nieprzyiaciel zamiast użyczepia światu 
pokoiu, chce nam haniebne przepisywać wa- 
Warunki, i wszędzie tylko woynę domową, 


zdradę i nieposłuszeństwo prawi, przeto musi 
Cesarz podnieść oręż swóy zawsze zwycięzki, 
ażeby oświeconą część Europy i Mocarzy 
onćyże od tego uratować bezrządu, który im 
teraz zagraża. — Prżeięta iestem Żywo uczu- 
ciami, które mi w imieniu Senatu wynurzy= 
liście,*ć 

Na Sessyi Senatu d. 1go Kwietnia, po 
mowie Xięcia Arcy - Kanclerza i po przeczy- 
taniu otwartego Listu Cesarskiego powierza- 
iacego Rejencyę Cesarzowćy (obaczyć przeszły 
Nymer Gazety naszóy), udzielił Minister Spraw 
zewnętrznych Xiążę Bassano repport, który 
zdał Cesarzowi o zerwaniu związków z Pru- 
sami, rapport ten przeczytano z wieloma 
Dokumentami oależącemi do niego. — Potóm 
podali Radzcy Stanu Defermont i Bou- 
lay proiekta do dwóch uchwał Senatu, 
2 których pićrwszy dążył do powiększenia 
czynnych sił woiennych 180000 ludzi, a 
drugi do tymczasowego zawieszenia konstys 
tucyynego Rządu w Departamentach Anzeas 
tyckich. Oba Radzcy Stanu wyiaśnii w 
osobnych mowach powody do tych nowych 
urządzeń. Projekta te zostały oddane pod 
rozwagę dwóm Wydziałóm Senatu, które d, 
3. Kwietnia zdały swoje rapporty. Wskutku 
tychże rapportów wydał Senat uchirały, a 
Cesarz nadał im następnego dnia moc praw- 
na, 
" Wyż rzeczony rapport Ministra Spraw 
zewnętrznych zdany Cesarzowi , brzmi iak 
następuie: 

N. Panie! Dnie pod Jena i Friedlan. 
dem uczyniły W. C. K. Mość Pavem całezo 
obwodu Monarchii Pruskićy. Potężne 
względy radziły zatrzymać owoce tych zwy- 
cięztw, lub posadzić na tronie Pruskim Xią. 
żęcia, któryby nie mógł mieć żadnego prze- 
ciwnego Framneyi interessu i żadnych dọ 
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Frantyi pretensyi, a szczególnićy nie dał 
się powodować owemu zmiennemu duchowi, 
cechuiącemu od 100 lat politykę domu Bran- 
deburskiege, — Lecz Cesarz Rossyyski 
oświadczył się w Tylży , iż wyda Anglii 
woynę dla przymuszenia ićy do zapragnienia 
pokoiu, i że się przyłoży do zamknięcia sta- 
łego lądu iéy handlowi, ieżeli Król Pruski 
do rangi udzielnych Mocarzy znowu przy: 
wróconym będzie. — Widok ten uwiódł Cię 
tak dalece N, Panie, że mu się oprzćć nie 
mogłeż, Oddałeś się Cesarzu całkiem téy na- 
dziei, iż uyrzysz spokoyność świata znowu 

rzywróconą, a handel Francyi w takim 
UA stanie, iaki buyność ićy ziemi 
ì przymysłowa pilność Ludów ićy zapewnia- 
ią. W. C. Mość poświęciłeś tak wielkim za- 
miaróm rachuby niedowierzaiącóy polityki, a 
źsiedłszy się drugi raz z Cesarzem Alexan- 
drem zezwoliłeś na widzenie się z Królem 
Pruskim, którego obecności z sprawiedliwćy 
nienawiści umknąć chciałeś, — Była wreszcie 
powszechna opiniia, że Król Pruski wcią- 
gnionym został mimo swćy woli wte woynę. 
Sudziłeś N. Panie, iż uczynione doświadcze- 
pie każe mu się nazawsze strzćdz niebezpie- 
cznych uwodzeń i zgubnych mamideł,*a na- 
koniec uniesiony popędem wspaniałości ła- 
two sam w siebie wmówiłeś, iż ta wspania- 
łość, którą tu okazuniesz , nigdy zapomnianą 
nię będzie, — Monarchiia Pruska została 
znowu przywróconą, a Dóm Brandebur- 
ski rządzić nie przestał, — W. C. Mość mu- 
siałeś go oddalić od granic Renu i odebrać 
mu protekcyę brzegów. Utworzyłeś Króle- 
stwo Westfalsk ie i postanowiłeś, ażeby 
Gdańsk, Głogowa, Kiistria i Szczecin 
aż do pokoiu zAngliią, w Twoich się po- 
zostały ręku. Żądałeś, ażeby powrócenie 
tych ważnych twierdz, służyło w układach z 
Angliią za środek uzyskania wynagrodze- 
nia za nasze posiadłości morskie. — Król 
Pruski nie znaydował się bynaymoićy w 
położeniu zapuszczania się w rozwagi nad da- 
rami, które ze wspaniałości W. C. Mości o- 
4rzymał, aktórych ważbość przewyższała da- 
leko iego nadzieie, — Nałożone, na Monar- 
chiię Pruską kontrybucye woienne uważa- 
ne były iako słuszne i koniecznie wynagro- 
dzenia kosztów niesprawiedliwóy woyny, 
którą Prusy zapaliły. — Wayska W.C. Mcì 
miały powróconą Królowi Pruskiemu ziemię 
"dopićro po zupełnóćm . zaspokojeniu owych 
konirybucyi opuścić. Tymczasem zawarłeś 
N. Panie umowę w Berlinie pod d. 5. La- 
stopada r. 1808g0 w skutku konierencyj mia: 
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nych w ErfuFcit, przez ntórą zezwoliłeś na 
darowanie Prusóm iedoćy części ich długu 
i na wyciagnienie z ziemi ich wóysk swoich, 
nim całkowita reszta zapłaconą będzie, —* 
Przymierze Francyi zRossyą zdawało 
się ręczyć za wierność Prus. W. C. Mość 
polegałeś na tém; lecz słabość i zamieniona 
wzwyczay niedeterminącya tego Gabinetu, 
mogły od iednćy chwili do drugićy oszukać 
to zaufanie. Postępowanie Prus w pićrwszych 
latach po pokoiu Tylżyckim, zdradzała 
uczucia , które się wdzięczności bardzo 
sprzeciwiały. Dalekiemi będąc Prusy od 
dopełnienia przyjętych obowiązków, zdawały 
się owszem czatować tylko na sposobność 
ioczekiwać zmiany, przez którąby się od nich 
wyłamać mogły. W roku 1809tym całe pułki, 
zostaiące pod wpływem taynych buntowni: 
czych tomarzystw, uciekały pod chorągiew 
nieprzyjaciół W. C. K, Mci. -Żaden Rząd nie 
może w rocznikach swoich takiego okazać 
zgorszenia. 

Gdy roku 1811 widoczna w sposobie 
myślenia Rossyi zmiana, nowćy na półno- 
cy lękać się kazała woyny, poznały Pru+* 
sy,że los ich zawisł jedynie od własnćy ich 
ostrożności, i że gdyby się biegowi wydarzeń 
spokoynie oddały, nie będzie wtenczas wich 
mocy obrać sobie stronę; co iednakże uczynić 
muszą, dopóki im ieszcze wolny wybór po- 
zostaie. Prusy dopraszały się W. C, Mci o 
łaskę przypuszczenia ich do przymierza `% 
Frańcyą. Tu okazała się rzecz w całćy 
swoićy ważności, Roztropność i prawdziwa 
polityka zdawały się wymagać, ażeby ciągnąć 
korzyści ze skarg, do których Prusy hie- 
stałóm postępowaniem swoićm ciągle da- 
wały powód, i żeby w przypadku rozpo- 
częcia woyny z Rossyą wydąć ią także i 
Prusóm dla tego, aby nie mieć w tyle Mo- 
catstwa, którego sposób myślenia był wąt- 
pliwym, Prusy nie szczędziły namów i 
próśb naglących. Kroki, które Prusy w 
Petersburgu w owym czasie czyniły, w 
którym można jeszcze było mieć wpływ na 
postanowienia Ro ssyi, miały taką cechę 
szczórości i tak zupełnie dla dobra Francyi 
wyrachowane były, iż W. C. Mość zdutmia- 
łeś się nad niemi. Nie wahałeś się dłużćy N. 
Panie. Przypusciłeś Prusy do proszonego 
przymierza, a przez nie ieszcze raz ie ocali: 
fes. — Gdy N. Panie do Drezna przybwieś, 
odwićdził Cię tamże Król Pruski i pono- 
wił głośno zapewnienie bienaruszonćy przy» 
chylności de przyięlego przez siebi: systema. 
tu. — Dopóki N, Panie byłeś Pacem zdarzeń, 
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a byłeś nim tak długo, iak długo ieniiusz i 
odwaga władać niemi mogły, zachowywały 
frusy swą wierność, a korpus Pruski peł- 
nit powinność swoią; lecz skoro woysko 
Francuzkie uległo zmianie szczęścia , ustało 
w Gabinecie Berlińskim wszelkie umiarko- 
wanie. Odpadnienie Jen, Yorka otworzyło 
nieprzyiacielowi drogę do Kraiów Króla 
Pruskiego, i przymusiło nasze woyska do 
opuszczenia Wisły i pociągnienia nad Odrę, 
— Dla utaienia swoich zamiarów ofiarowały 
się Prusy nowy wystawić. kontynagens. Pru- 
sy miały wtenczas w Szląsku i za Odrą 
„dostateczną liczbę zupełnie wyćwiczonego 
wóyska i lazdę mogącą się bardzo dobrze o- 
przóć napadóm lekkich wóysk nieprzyiaciel- 
skich; iednakże postanowiły już złamać dane 
słowo. — Król wyiechał niespodzianie z Pots- 
damu, wyiechał ztrezydencyi, w którćy go 
Odra zasłaniałe, i udał sie do 6twartego 
miasta dla zbliżenia się ku nieprzyiaciclowi. 
— Zaledwie przybył do Wrocławia, gdy 
Jen. Biilow, dowodzący kilkoma tysiącami 
woyska nad niższą Odrą, poszedł zą zdra- 
dzieckim przykładem Jen, Yorka otwieraiąc 
leże swoie lekkim jwoyskóm Rossyyskim, i 
przyśpieszaiąc ich przeyście za Odrę. Nowo- 
zawerbowane wovsra Pruskie pokazały te- 
muż korpusowl drogę, na 
przyszły pod bramy Berlina. — Nakoniec 
zdiął maskę Gabinet Pruski. Król wezwał 
trzema rozkazami, wydanemi iedea po dru- 
gim, Lud swóy do broni. Naypićrwóy we- 
zwał tych, którzy byli w stanie uzbroiema się 
1umunduro wania swoim kosztem, potóm wszy- 
stkich mlodzieńców od lat 17 aż do 24, a 
po nich tych wszystkich, którzy przeszło 24 
lat maią. Było to wezwanie namiętności, 
które Prusy tak dlugo przytłumiać musiały, 
Póki pragnęły przymierza i były mu wierne. 
mi, Kanclerz Stanu zgromadził około siebie 
naczelników tych sekt, których bantowniczy 
fanatyza: prawił obalenie porządku towarzy: 
skiego i zburzenie tronów.  Posyłano Pru- 
skich Oficerów do głównćy Rossyyskićy kwa- 
tery, co bardzo w oczy uderzało; do W ro- 
cławia przybywał ieden Ajent Rossyyski 
za drugim. Nakoniec d. 1. Marea włożył 
Rząd Pruski wszystkiemu temu koronę do- 
pełniwszy, przez formalny traktat z Rossyą 
tego, co Jen, York rozpoczął, — Ministrowie 
Króla Pruskiego oznaymh urzędownie d. 
17. Marca w Wrocławiu, a d. 27. Marca 
w Paryżu, iż Pao ich połączył sprawę 
$woią ze sprawą nieprzyjaciela. Tak więc 
Prusy wydaiy W.C. Mci wcynę w nagrodę 


którey walcząc: 
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traktatu Tylżyckiego, który Króla znowu 
na tronie posadził, i traktatu Paryzkiego, 
który go do przymierza przypuścił — Je: 
stem &c. 
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, Do tego rapportu załączone są następu: 
iące Dokumenta: 

1. Wypis zrapportu Posła Francuzkiego 
Hrabiego St. Marsan, pisanego wBerli- 
nie d. 15. Marca 18rigo. Oznaymnie ón, 
że mu Kanclerz Stanu Baron Hardenberg 
oświadczył, iż Król postanowiwszy stale nie 
oddzielać nigdy sprawy swoićy od sprawy 
Francyi, pragnie iak nayusilniey zawrzóć 
ściślóysze związki z tém Mocarstwem i do» 
wiedzićć się, iaka iest w téy mierze myśl Ce» 
sarza Napoleona. 

2. Wypis z rapportu tegoż samego Po- 
sła, pisanego w Berlinie dnia 5. Kwietnia 
t8tigo, Król i Ministrowie oczekiwali z upra- 
gnieniem oświadczeń Cesarza Napoleona, 

3. Wypis z rapportu tegoż samego Poe 
sta pod d. 16, Maja 1811. Goniec wysłaay 
do Barona Kruzemarka Posta Pruskiego 
wParyżu, przywiózł onemuż List Króla 
z formalną propożycyą przymierza. 

4. List Króla Pruskiego, pisany dnia 
14. Maia do Fosta iego w Paryżu. Osno- 
wa tego Listu iest ta, że Krół radził powtór- 
nie Dworowt Rossyyskiemu bezwarun- 
kowe przystąpienie do systematu stałego lądu; 
że powtarza tęż radę we własnoręcznym Li- 
ście, który właśnie do Cesarza Alexandra 
posyła, a którego kopiię Cesarzowi Napo- 
leonowi udziela. Lecz iakikolwiek 
bądź będzie skutek tego Listu, i cokolwiek bądź 
Rossya przedsięweżmie, nie odwiedzie to 
Króla od postanowienia iego. Przyłączył ón 
się do sysiematu Francyi i trwać będzie 
niezmiennie wtóm postanowieniu, czego z 
własnćy swóy woli dał dostateczne dowody, 
nprzedzaiąc wszelkie życzenia Cesarza Frame 
cuzkiego. Na wszelki przypadek życzy so- 
bie Król bydź przypuszczonym do zaczepne- 
go i odpornego przymierza z Francyą, a 
tém samóm połączyć się ze Związkiem 
Renskim 3 z Xięstwem Warzawa» 
skióćm. W tym zamiarze ofiaruie Król 
korpus posiłkowy, który iednakże zawsze o- 
sobny korpus ma tworzyć | pod rozkazami 
Pruskiego Jenerała zostawać, wreszcie zaś 
Fraucuzkiemu bbowodzcy podlegać może. W 
tym przypadku dozwala Król woyskóm Fran- 
chzkim wolny przechód przez Kraie Pruskie, 
żąda tylko dla siebie; 1.) Ustąpienia wóysk 
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Xiążę Bassano. 
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Francuzkich ztwierdzy Głogowóy, nie z 
powodu iakiego niedowierzania, lecz że u- 
trzymanie załogi tak ogromne zrządza wy- 
datki; prócz tego żąda Król, ażeby 2.) Cesarz 
Francuzów po otrzymaniu positkowego kor- 
pusu Pruskiego, spuścił stosowną część nas 
łożonéy kontrybucyi, i żeby taż kontrybu- 
cya zupełnie ustała, skoro woyna w rzeczy 
samóy wybuchnie; 3.) żeby Królowi wolno 
było odstąpić od umowy zawartóy na dniu 
Smym Września 1808g0, i powiększyć woy- 
ska swoie według okoliczności, Prócz tego 
spodzićwa się Król przy końcu woyny wy- 
nagrodzenia w Kraiach, i spuszcza się wtóm 
zupełnie na słuszność i przyiażą Cesarza 
Francuzkiego. Pochlóbia sobie także, iż ten- 
że Monarcha zezwoli na to i sam się interes- 
sować będzie za tém, ażeby część Szląska, 
w którćy sobie może Król Jmć pobyt obierze, 
za neutralną ogłoszoną została i t. d. 

5. List Barona Kruzemarka do Xię- 
cia Bassano, pisany d. 30, Sierpnia 1811g0; 
udziela ón odebrany List od Kaaclerza Sta. 
nu Barona Hardenberga, i popiśra go 
naglącemi powodami; „Położenie (słowa są 
iego) wktóróm się znayduiemy , iest praw- 
dziwą torturą; Cesarz tylko wydobydź nas 
z niego może; wspaniałość iego czyni nam w 
tóy mierze pewną nadzieię, Niepodobna, a- 
żeby szczóre i rzetelne kroki Króla, nie mia- 
ły sprawić wrażenia na Cesarzu; lecz czas 
iest drogi; ieżeli W. X, Mość możesz Cesarza 
nakłonić do tego, ażeby wysłuchał prędko 
propozycyi Króla, tedy Król i Państwo Pru- 
skie będą czuć za to naywiększą wdzięczność 
dla W. X, Mci“ i td, 

6. List Barona Hardenberga də 
Barona Kruzemarka, pisany z Berlina 
d. 30, Sierpnia r. 181igo. Chociaż Cesarz 
ochraniaiąc Rossyę nie chciał się dotychczas 
oświadczyć na propozycye przymierza, które 
Prusy w Maiu czyniły, przecież nie mogą 
iuz teraz istniec te powody, ponieważ uzbro- 
ienia woienne Francyi przeciw Rossyi 
codzieńnie bardzićy się rozwiiaią, a Cesarz 
Francuzów będąc za wielkim, aby się 
miał taić, nie ukrywa iuż więcćy tego przed 
Dworem Rossyyskim, jiaki iest ostatni 
zamiar tychże uzbroien. Cóżby mogło ieszcze 
daléy przeszkadzać owemu szczćremu związ- 
kowi Francyi zPrusami, kiedy do tego 
zwiazku zmierzaią wszystkie życzenia Króla 
bez względu na dalsze skutki. Położenie 
Prus iest nader przykre, niepewność losu 
ich nader dręcząca. Nie tylko, że finanse 
Fruskie przez płacone aa utrzymanie załóg 
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Francuzkich podatki zupełnie wycięczońe 
bydź moga, ale nadto daleko ważnieyszym 
iest wzgląd na polityczne Prus położenie. 
W około dzieią się uzbraiania, Rossyad4; 
Xięstwo Warszawskiei Saxoniia stawia” 
ią woyska na granicach Pruski ch; Fran 
cuzkie załogi w Gdansku i twierdzach 
Pruskich powiększaią się codzieńnie, % 
wszelkie te poruszenia wzbudzają tém więk- 
szą obawę z przyczyny iedaomyślaćy opinii, 
panuiącćy pomiędzy wszystkiemi woyskami, 
iż Królestwu Pruskiemu bliska grozi zagłada. 
Chociaż wielkiśm iest zaufanie Króla w spo- 
sobie myślenia Cesarza, jednakże nie może 
ón temu przeszkodzić, ażeby ta opiniia, roz- 
szérzana głosao wewnątrz Państwa Pruskie. 
go przez samychże Jenerałów Francuzkich , 
powszechnóy wziąć nie miała przewagi. Że 
zaś ze strony Francyi wcale się nic nie 
dzieje wcelu uśmierzenia tey wzbudzonóy 
niespokoyności, tedy niknie zupełnie w Pru- 
siech wszelkie publiczne zaufanie. W tém 
pełaśm męczarni potożeniu, nie może i Król 
dłuzćy zostać spokoynym, Uzbraia ón się, 
ponieważ lepićy iest zginąć z orężem w ręku, 
iak upaśdź zohydą. Lecz my uzbraiamy się 
dla Francyi, ieżeli nas chce mieć wiernymi 
Spray mierzeńcami i dobrowoluą pomoc na- 
szą przenosi nad walkę, którą aam głos wo- 
iowników ićy grozi, a która ze strony Króla 
bytaby tylko krokiem ostatnićy rozpaczy.“ 
I td. 

W sześć miesiecy późnićy, to iest w Lu. 
tym roku 18t2go, zawartym zostało z Pru- 
sami przymierze ; Nra óty, ymy i 8my za- 
wiéraią wypisy z Listów Hrabiego St. Mar- 
san, pisanych d. 22. Lutego, 8. Marca i 18, 
Kwietnia r. 1812g0, w których tenże Poseł 
opisuie ukontentowanie Króla i iego Ministrów 
z powodu umów zawartych, „Król (słowa 
są Posła) i Ministrowie iego pragnęli usilnie 
tego przymierza, uważając ie za iedyny Śro- 
dek zachowania Monarchii; widzą oni w nić 
teraz kotwicę nadziei szczęśliwszćy przyszło- 
ści, Nie iest ono prawidłem okoliczności; 
Pan Hardenberg uważa ie z3 posadę po- 
lityki Pruskićey; niespokoyności w Pru- 
siech pochodziły tylko z obawy niemożno- 
ści dostąpienia tego przymierza. To też tyl- 
ko było iedyną bronią, którćy nieprzyiaciele 
użyć mogli dla nakłonienia Króla do fałszy- 
wych kroków i niepokoienia Narodu. Watpli- 
wość ta iuż zniknęła. Król i Ministrowie ie- 
go myślą teraz tylko o rzetelnćm dopełnieniu 
systematu, i dopomaganiu zamiaróm Cesarza 
wszelkiemi środkami będącemi w ich mocy. 
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Naród, który w ogólności zawsze dobrze są- 
dzić umiał, okazał radość swolą z przyczyny 
przyjętego planu, Niachcę ia iednakże przez 
to powiedzićć, aby nie było ludzi martwią- 
cych sie tém, i aby w przypadku nieszczęścia 
nie miał znależdź duch . nieukontentowacia 
stronników swoich. i t. d, 

Tu następuie zawarty d. 24. Lutego r. 
1812go traktat przymierza (umieszczony w Àrze 
5!wszym przeszłorocznóy Gazety noszy) z trze: 
ma taynemi umowami, zawartemi również 


d. 24, Lutego 1812g0. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Związek Reński 


Przez Frankfórt nad Menem prze. 
chodzą wciąż liczne woyska Francuzkie wszel- 
kićy broni, osobliwie zaś mocne tabory ar- 
tyleryi. Dnia 7, Kwietnia nadciągnęło tam 
także woysko Westfalskie powracające 
z Hiszpanii, 

Korrespondent Niemiecki donosi 
od Menu pod d. 8. Kwietnia, iż według zee 
znania podróżnych ciągnie z Mecu do Mo- 
guncyi mocny Korpus iazdy, i że część e» 
kwipaźów N. Cesarza Napoleona nadeszła 
iużź do Moguncyi, 


Pomeraniia Szwedzka. 


, Woyska Szwedzkie, które do d. 1g0 
Kwietnia do Greiswaldu przybyły wynoszą 
około 7000 ludzi, i składaią półowę twszey 
dywizyi; okręty transportowe, maiąc wiatr 
Pomyślny, odpłynęły nazad dla przywiezienia 
drugiśy półowy. Przybyło iuż kilku Adjutan- 
tów Królewica Następcy Szwedzkiego, 
którego także wkrótce spodzićwaią się, Prócz 
tego zawinęło 8 otwartych, a 6 pokrytych 
szalup kanoniierskich, które przeciw Szcze. 
Cinowi użyte bydź maią. 

Baron Sandels, Gubernator Pomeranii 
Szwedzkićy, wydał d. 29. Marca wStral- 
zundzie następuiące obwieszczenie w imie- 
niu N. Króla Szwedzkiego: 1) Król Imć od- 

ira znowu na siebie właśność i posiadanie 
wszystkich dóbr leżacych w Pomeranii i 
na wyspie Riigen (których znaczna część w 
skutku ostatniego traktatu pokoju , zawartego 
d. 6. Stycznia r. igiogo między Szwecyą i 
rancyą, od N. Cesarza Napoleona 
rancuzóm darowaną została). 2) W skutku 
tego maią odtąd wszyscy Dzierżawcy dóbr, 
aalezących do byłych Hrancuzkich Donataryu* 
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szów, składać dochedy dzierzaw swoich de 
Kass Kamery Pomerańskićy; na przyszłość zaś, 
pod karą naruszenia posłuszeństwa winnego 
NMonarsze swoiemu, wyraźnie owe tylko sła- 
sunki uznawać, które przed pićrwszćm wey- 
Ściem wóysk N. Cesarza Napoleona wzęlę- 
dem nich zachodziły. 3) Ponieważ Król Imć 
przez dodatkową Note do Aktu, podpisanega 
w Śtralzundzie d. 16. Marca r. ig8iogo 
przez JW, Jen, Gubernatora Hrabiego Essena, 
Szwedzkiego, i Pana Callłard, Ftancuzkiego 
Komnmissarza, a tyczącego się ustąpienia wóysk 
Francuzkich z Pomeranii Szwedzkićyi 
powrócenia 'onćyże Szwecyi, odłożył do 
dalszego układu to pytanie: czyli skarbowe 
lasy, znayduiące się w odstąpionych dobrach 
Królewskich, do tegoż odstapienia należą lub 
nie? przeto odbićra Król Imć na siebie także 
właśność i posiadanie wszystkich tych skar- 
bowych lasów bez wszelkićy rożnicy, tudzież 
owe dobra Uniwersytetu Greiswaldskiego, 
które na mocy Dokumentów donacyynych 
N. Cesarza Francuzów oderwane zostały. 4) 
Jeżeli nad wszelkie spodziśwanie iakie dóbra 
Królewskie którymkolwiek bądź sposobem 
przez posiadaiących ie niegdyś Danataryuszów 
francuzkich sprzedane, lub ustąpione zo- 
staly, tedy Król nie uznaje ważności tako« 
wych tranzakcyi, ale owszem odbićra znowu 
na mocy ninieyszego oświadczenia dawną 
własność swoią, chociażby ona w czyichkol= 
wiek bądź rękach żnaydowała się. 5) Wzięte 
bydź maią pod rozwagę istota i warunki bie. 
żących teraz kontraktów dzierżawnych na 
wszystkie dobra Królewskie, mianowicie zaś 
owekontrakty, które od d. 14, Lipca r. 1807g0 
zawartemi zostały, — Wszyscy publiczni , 
tak cywilni iak i woyskowi Urzędnicy J, K. 
Mci, tudzież ci wszyscy, których się to tyczć, 
maią się do osnowy ninieyszego obwieszczenia 
stosować. 


Daniia. 


Gazeta Korrespondenta Hamburskiego do- 
nosi z Kopenhagi pod d. 29. Marca co na- 
stępuie: „Xiążę Dołgoruki, Jen. Porucznik 
Rossyyski, tudzież Szwedzki Jenerał Hrabia 
Axel Mórner, Kawaler W. Krzyża orderu 
miecza, bawią się tu ciągle. Mówią, że Hra- 
bia Moltke poiedzie z tąd z ważnemi zle- 
ceniami Króla naszego do głównéy kwatery 
N. Cesarza Alexandra. — Flotta Angielska 
pod sprawą Admirała Morris, stoi ciagle 
w zatoce Malmoe na przeciwko Kopenha: 
gi; iest ona pomnożoną óma woiennemi bry- 
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gami ı gina okrętami liniiowemi. Dańscy 
Officérowie: Kapitan Ulgall i Porucznik 
Thomsen, posyłani byli ztąd ze zleceniami 
do Admirała Angielskiego, Mieli oni z nim 
zawrzóć umowę, wskutku któróy okręty 
Duńskie mogą wolno żeglować między wy: 
spami i po morzu Baltyckićm; przynaymnićy 
wypływaią teraz ztąd okręty Duńskie bez 
wszelkićy straży, Rząd nasz zakazał iuż 
dawnićy chwytać okręty Angielskie, Dnia 
22go b, m. wyszło Królewskie rozporządzenie 
znoszące sekwestr z okrętów będących przy 
brzegach zachodnich, z którego to powodu 
Zegluga iest wolną. — Porucznik Fischer 
poiechał ztąd dnia wczorayszego z ważnemi 
depeszami do Londynu, — Nie wątpią tu 
u nas bynaymnićy, iż pokóy zAngliią nie- 
bawnie zawartym bedzie,‘ 


Teatr Woyny. 


Dzie hniki Francuzkie umieściły z Departa» 
mentu Wsch odni ćy Emsy (dawnieysaćy Fry. 
zi wschodnićy) list Prefekta i list Dowadz. 
cy giwszóy dywizyi woyskowóy. Listy te 
datowane są d. 28go i 29go Marca i zapew. 
niaią, iż spokoyność i porządek wtym Dee 
partamencie są przywrócone, i że zaszłe nie- 
porządki nie były nigdy tak wielkiemi, ja. 
kiemi ie wieści głosiły. Dnia 26go Marca 
przybył Jenerał Vandamme do Osnabrii- 
ku w Departamencie W yższéy Emsy, i 
odprawił popis znadeszłemi tamże gma ba- 
taliionami woyska. Piszą z Osnabriiku, 
że gościńce ciągnące się od Münster iBre. 
my zawalone są woyskiem, 


Gazeta Departańentu Uyścią Weze- 
ry umieściła d. 4. Kwietnia następuiący roz- 
kaz dzienny: 


W tóm położeniu, wktóróm się powie- 
rzony mi od Cesarza korpus woyska znay- 
duie, przymuszony iestem chwycić się nad- 
zwyczaynych środków, które mi okoliczno- 
ści i obowiązek nakazuią Nawyknawszy od 
naypićrwszy.ch lat służby moićy do wszel 
kich zmian woyny, nauczyłem się wcześocie 
nie lękać się niczego i stosować się zawsze 
do wypadków. To mieysce, na którćm po- 
stanowtono mnie teraz, wkłada na mnie tru. 
dne obowiązki; lecz pewny iestem, iż nieprzy- 
iaciel przypłaci drogo swoie przeciwko nam 
przedsięwzięcia, ieżeli mi tylko otaczaiący 
sanie Urzędnicy dopomagać, i obowiązek słu- 
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żenia należycie N, Monarsze naszemu dzielić 
ze mną będą: Szczęśliwy dotychczas w przed- 
sięwzięciach moich, aie mogę sobie żadaćy 
klęski przypomnieć, Nie uczynię Kraiowi 
żadnćy innćy przykrości, prócz tćy, do któ: 
róy przymuszonym będę; iednakże wychoś 
wany podług zasad nayczystszego honoru, nie 
przepomnę nigdy obowiązku moiego. Dam 
przykład zsiebie we wszystkićm, co tylko 
wiani iesteśmy Monarsze i Oyczyznie, — 
Zyczę i spodzićwam się, iż Zwierzchności i 
mieszkańcy Departamentu, w którym powie- 
rzone mi iest zwierzchne dowództwo, postę: 
pować będą z wszelką roatropnością i ostroże 
nością, których położenie ich wymaga. Po- 
legam naybardzićy na gorliwości i przychyl* 
ności miasta Bremy; nadaią mi do tego pras 
wo przysięgi, które odebrałem od szanowne 
go Burmistrza miasta. Sądzę, że nikt nie 
będzie naśladować waryackiego postępku 
Hamburczyków, których zdaie się, że 
Szaleństwo napadło. Dobry I otwarty zcha- 
rakteru, sprawiedliwy z naywyknievia, strasa- 
nym będę z obowiązku. Oddany całkiem 
stanowi moiemu i temu, czego ón po mnie 
wymaga, nie będę na nic zważał, skora tego 
żądać będą ode mnie wola Monarchy, dobre 
Oyczyżny i sława oręża naszego, 


Rozporządzenia woyskowe. — 
Jenerał dywizyi Baron Carra St. Cyr, do- 
wodzić będzie całém woyskiem znayduiącem 
się w Bremie i okolicach iego, a tworzącem 
przednią straż korpusu połączonych dywizyi, 
Pod rozkazami iego zostawać będą Jenerało: 
wie Mostesquiou, Osten, i Yven- 
dorff. Jenerał dywizyi Dufour dowodzi 
na lewym brzegu wzdłuż Wezery od Re- 
then aż do Werben. Sam zastawać bę: 
dzie w Nienburgu, które to mieysce i 
Minden przyprowadzić ma iak nayprędzey 
do istotnego stanu oblężenia i obrony. Roz- 
każe ón wszystkie mosty pozrywać i wszyst- 
kie czółna na lewy brzeg pociągać, ażeby 
podiazdy nieprzylacielskie nie przeprawały się 
przez rzókę dla przecięcia nam związku nasze» 
go. Jenerał dywizyj llumonecau dowo- 
dzić będzie odwodem, który zbierze iak nay- 
rychléy w Osnaabriiku dla pociągnienia 
tam, gdzie tego będzie potrzeba, Woyska 
zostaiące w ziemi Oldenburskićy i Pa- 
penburgu, zostaną pod rozkazami Majora 
pułku 30ga, który ze zwierzchnyra Dowodz- 
cą Jeneratem Porucznikiem „prost: drogą kor- 
respondować będzie. — Zwierzchny Dowodzs 
ca zaleca każdemu Szefowi, ażeby obowiązki 
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śwole miał wżywóy pamięci, i wymagał gor: 
liwości i porządku w służbie od ludzi swoich. 


Jenerał Porucznik Hrabia 
Państwa: 


D. Vandamme. 


Król Westfalski odprawiwszy dnia 28. 
Marca popis iednóy Części woyska swoiego, 
wysłał ie natychmiast przeciw woysku nie: 
Przyiacielskiemu, które wkroczyło do West- 
falii. 

Gazeta bezstronnego Korrespondenta 
Hamburskiego donosi z Hamburga pod 
d. 10. Kwietnia oo następuie: „Dnia 6. b. m. 
walczyły pićrwsze woyska Anzeatyczkie z 
francuzami; zotu Lubeckich strzelców i 1ociu 
dragonów pieszych przeprawiło się pod 
Zolłenspiker dla zasiągnienia wiadomości 
o nieprzyiacieln. Zaraz pod pićrwszą wsią 
spotkali posterunek złożony z80 ludzi pie: 
choty; zobu strón rozpoczął się zywy ogień 
z ręcznóy broni trwaiący pół godziny, przy- 
czem młodzi Lubeczanie wiele odwagi i przy- 
tomności umysłu okazali. Nieprzyiaciel, prze- 
wyższaiący ich prawie trzykroć liczbą, nie 
mógł im nic zrobić, a cały oddział powrócił 
znowu nazad bez wszełkiśy straty." 

Oprócz tego donoszą z Hamburga co 
następuie: ,, Wkroczenie Marszałka Davoust 
do Liineburga sprawiło tu u nas wpraw- 
dzie nieiaką obawę, lecz gorliwość i odwaga 
mieszkańców nie osłabły przez to bynay! 
„mbiey, Elba przegradza nas od nieprzyia: 
cielu, zasłania nas gwardya obywatelska zło- 
żona z6000 ludzi, a prócz tego palegamy na 
istolney pomocy Rossyan i zbliżających si 
Szwedów. Rada nasza zwołała Obywatelów, 
którzy iednomyślnie postanowili bronić się 
do upadłego. Ochotnicy wyruszyli iuż czę- 
Ścią, a częścią wyruszaią. Bramy są naieżo: 
ne działami i sypią się szańce. Mała tylko 
liczba kobićt i dzieci schroniła się była przy 
pierwszem poruszeniu do Aitony, zkąd ied- 
nakżę wkrótce powróciła. Lecz dzięki Bogu, 
ustało już niebezpieczeństwo ; gdyż Davoust 
cofa się, a korpus iego iest słaby. Biedni 
ineb urczykowie ucierpieli wiele. Z Lü- 
Beburga pobrali Francuzi wielu zakładni- 
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Korrespondent Pruski, a z niego 
Gazety Berlińskie zawićraią co następuie; 
»Prancuzi, którzy się aż du Niższćy Elby 

yn posucęli, cofnęli się znawu ztamią:) do 
łtmarku. Davoust, którego siła tylko 
8000 ludzi wynosi, stanął pod Salzwedel 
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i szańcnie się tamże. Korpus Jenerała Dö. 
renberga był znowu wgotowości do prze- 
prawienia się za Elbę. Szwedzi zbliżali się 
do nićy odbywaiąc śpieszne marsze. Właśnie 
teraz dowiaduienzy się, iż 6000 Szwedów nies 
tylko stanęło nad Elbą, ale nawet przepras 
wiło się iuż pod Gar tau za tę rzókę.* 

W Dreźnie ogłoszono drukiem nastę. 
puiący rozkaz, dany woysku d. 2, Ksmietuvia; 
„leżeli połączone woyska oboyga Mocarstw 
spotkaią przypadkiem woyska Saskie, nie 
powinny do nich strzelać, lecz owszem dobrze 
obchodzic się z niemi, i okazywać im wszel= 
ką uprzeymość,* — W Dreźnie d. 3. Kwie 


tnia 1813. 
Ces. Ros. Pułkownik i 
Kommendant stolicy tu. 
teyszćy: 


Heydeken. 


Dnia 2go Kwietnia przybyli Kozacy de 
Altenburga. Dniem wprzódy cofnęła się 
dywizya Jenerała Durutte (złożona zFran- 
cuzów, Bawarczyków i Polaków) przez G e- 
rę do Jeny, a ieden batalion woyska Sa- 
skiego pod rozkazami Majora Berg, ruszył 
piérwéy zGery przez Schłeitz do Plau. 
en i t- d. 

Główna kwatćra Jen. Pruskiego Blii. 
cher była ieszcze d, 4: Kwietnia w Frey- 
bergu. Przednoczty Pruskie stały wRei- 
chenbergu, Graitz, Plauenit. d. Od 
tego czasu wkroczyły do Plauen 4 pułki 
piechoty Rossyyskićy, i 2 pułki iazdy Pru- 


skićy. Dnia ógo pokazały się pod Hof (mia: 
stem należącem teraz do Bawacyi) Prusty 
huzary. 


Gazety Berlińskie umieściły następu- 
iący list od granic Saskich pisany dnia 
11. Kwietnia: „„,Poiedyńcze podiazdowe od 
dział lekkićy iazdy korpusu Jenerała Blii - 
cher posunęży się pod Jenę, Weimar, 
Erfurt i. t. d. nie spotkawszy' żadnego 
Francuza ; iedynie tylko w okolicy Hof wi- 
dziano pićrwszą Francuzką placówkę. Głów- 
na kwatćra Jenerała Blücher przeniesioną 
ma bydź tych dni Lipska, gdyż zdaie się, że 
się połączą korpusy Bliichera i Wittgen» 
steina dla wydania walućy bitwy 5ocioty: 
siącznemu korpusowi Francuzkiemu , stoiące« 
mu koło Magdeburgą. — Gtówna siłą 
Francuzów zbićra się podobnoś koło Wiirz- 
burga. Francuzi ustąpili także z prawego 
brzegu Sali. Administracya głównór kwąc 
téry znaydnie się w Brunszwik u. — 
Lipsk ma złożyć znakomitą summę na 
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żołd dla wóysk Rossyyskich, i musiał 
iuż wczoray 25000, a dzisiay 36000 ta: 
łarów zapłacić. Pod. Querfurtem stało 
6000 Francuzów, którzy iednakże ustąpili 
ztamtąd przed Rossyanami, a teraz się pod 
górą Ekard między Naumburgiem i 
W eimarem zbierają.‘ 

Główna kwaićra Cesarza Rossyyskiego 
przybyła d. 10. Kwietnia do Militz w Szla- 
sku Pruskim. —  Woysko Rossyyskie pod 
Feldmarszałkiem Kutuzowem, wynoszące 
30000 ludzi i maiące 200 dział, spodziewane 
iest (według doniesień Gazet Berlińskich) dnia 
15, Kwietnia w Liibben, i ma z końcem te- 
goż miesiąca stanąć na granicy Saskićy, — 
Dawniéy ieszcze wszedł Rossyyski Jenerał 
Miłaroedowicz 220000 woyska da Bau- 
tz en, miasta leżącego w Luzacyi na gościń- 
eu Drzezdeńskim. 


List ieden z Berlina, pisany d. ı7go 
Kwietnia, donosi co następnie: „Dzis od go- 
dziny 4tćy z rana strzelaią do twierdzy Span. 
dau i2tofuntowemi kulami, Wczoerayszego 
dnia w wieczór skończył się trzydniowy ros 
zeym , którego żądał Dowodzca twierdzy dla 
pozyskania od Wice: Króla Włoskiego po- 
zwolenia na kapitulacyę tćy twierdzy. Dwóch 
Officerów, ieden Francuzki, a ieden Pruski, 
posłani byli iako Parlamentarze d 13. Kwie. 
tnia do głównćy kwatćry Wice» Króla, lecz 
powrócili z zaprzeczaljącą odpowiedzią, Tak 
tedy wypowiedzianym został rozeym, a kroki 
nieprzyiacielskie rozpoczęły się znowu dzi- 
sieyszey nocy, gdy załoga zrobiła wycieczkę, 
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w czasie któróy poymała pikietę złożoną z ie" 
dnego Officera i i2tu żałnierzy-i pad same 
posunęła się liniie. Fu dopićre uderzono RA 
trwogę, a Francuzi będąc ściganymi, cofnęli 
się utraciwszy rztu zabitych, a gotu ranionyciu 
Odtąd rozpoczęło się bombardowanie, Í 
trwa dotąd nieustannie, Dnia 13g0 miała 
zayśdź żywa potyczka pod Nieaburgiem 
nad rzćką Salą, w któróy korpus Yorka 
700 Francuzów miał poymać. — Pod mia- 
steczkiem Damm, blisko twierdzy Szczes 
ciga, zaszła w uocy z dnia 8go na oty ro: 
sprawa między Prusakami i Francuzami, 
którćy początek był dla Prusaków dla tego 
nieszczęśliwym, iż Francuzóm wydano Prus 
skie hasło polowe. Posuwaiący się Francuzi 
będąc uważani za Prusaków, skłuli wszystkie 
przedpoczty i opanowali przy wchodzie do 
wsi Finkenwalde czworo dział; iednakże 
czuyność iednego dobosza, który zaraz za 
bębnił na trwogę, przyłożyła się do tego, iż 
troie dział nazad odzyskano. Mówią,iż straz 
ta, którą Prusacy w rosprawietćy ponieśli, po- 
chodziła z braku czuypości ich Dowodzcy. — 
Dnia 14go b. m. miał się przeprawić za O- 
drę korpus przeznaczony do obiężenia twier- 
dzy Kisrynu,* 


Rozmaite Wiadomości. 


Dnia 6. Kwietnia powrócił Król Praski 
z Kalisza do Wrocławia, a d, 11. poie: 
chał da Steinau, gdzie się iuż Cesarz Ale- 
xander znaydował. 

W Berlinie maia wiadomości, iż Kró. 
lewic Następca Szwedzki miał dopićro d- 
15, Kwietnia wyiechać z Sztokolmu do woyska. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 7. do8. Kwietnia 1813. 


LSA zał Ciepłomierz| Wiigacio | Kierunek Wia- Odi 
I po- ig erun ża miany 
(Š | strzeżenia Barometr. Reaumura, mierz. | trów. | powietrza. 
7 Wsch. Słońc. | 28, 4302. e N 95; 05. Po. W. słaby | mgła, szron, 
7 M po połud.| 28, 4, 8. 17: JPY óg, ao. W. słuby chmury. 
no. wnocy | 28, 4, 10.| f 23 1. | 81, 90. | Po. W. słaby | pogoda, 
Wsch. Stone. 28, 4; 7. l 89, 90. | Po. W. słaby iasno, szron, 
8 l2. popełud.| 28, 4, 5.| t 10, 4, | 61, 05. | Po. W.słaby pogoda, 
| ro. w nocy | 28, 4, 8. | i w 6 | 8% 4 | Ga UA Ea | pogoda, 
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